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Dąbrowa-Górnicza, dn. 2 września 1934 roKu 


Rok I 


GŁOS DUSZPASTERZA 


Bądź Apostołem 
prasy hatoiickiej! 


PARAFJI MATKI BOSKIEJ ANIELSKIEJ 


w Dąbrowie-Górniczej. 


Porządek nabożeństw 
w Kościele Parafjalnym M. B. Anielskiej. 
Niedziela, dn. 2 września r. 1934. 
Godz. 6 — Godzinki do Niepok. Marji Panny. 
Godz. 6.30 — Jutrznia — ks. W. Derbis, 
7.00 — Prymarja -- ks  Ierbis, 
nie — ks. Prawda. 
8,30 — Msza św dla szkół powszech- 
nych — ks. Derbis, kazanie ks. Prawda. 
9.30 — Msza św, dla szkół średnich — 
ks. Prawda, kazanie X. prof. Flisowski. 
11.00 — Suma — ks Prawda; kazanie -- 
ks. Derbis, 
16.00 -- Nieszpory — po nieszporach III 
procesja Jubileuszowa. 
Dyżurnym w bież. tygodniu — Ks. Wł. 
Derbis. 


kaza- 


Msze św. 


Odprawione będą w tym tygo- 
dniu według następującego porządku: 
2-IX niedziela o godz. 7 w.int. Ks. 

Proboszcza — K. S. płob. 
— o godz. 9.30 w int. Ks. Probo- 
szcza skł. — Piątkowa 

3 poniedziałek o godz. 7 w int. 
Ks. Proboszcza —- składkowa 

— Stankiewiczowa. 
— o godz. 8 za zmarłych z rodzi- 
ny Rozwadowskich. 

4 wtorek o godz. 7 ś.p. Jana, Ro- 

zalji, Franciszki Bębenków. 

— o godz. 8 Ś. p. Kazimierza 
i Marjanny Kubalów. 

5środa o godz. 7 ś.p. Marjanny 
Więcek — roczn. 

— o godz. 8 za wszystkie dusze 
w czyśćcu — Duszyński. 

6 czwartek o godz. 7 do M. Bos- 

kiej Częst. — Józefa Kurpiosz. 
— o godz. 8 ś.p. [Franciszka Za- 
grodzkiego. 

7 piątek o godz. 7 do Serca Jez. 
— z wystawieniem N. Sakr. ja- 
ko w I piątek miesiąca. 

— o godz. 8 do Serca Jezusowego. 

8 sobota o godz. 7 do M. Boskiej 
Częstoch. skład. — Piątkowa. 

— o godz. 8 do Serca Jez. w int. 
córki 


|--o —— O || oO | 
K. S. M. M. 

7 i 8-IX przyjeżdża z Częstocho- 
wy do K.S.M.M. oddział w Dą- 
browie Górn. p. Instruktor K.S.M M.. 
który przeprowadzi ćwiczenia o P.O.S. 

W ćwiczeniach wezmą udział od- 
działy K. S. M. M. z Dąbrowy Górn., 
Gołonoga, Ząbkowic i Zagórza. 

Cwiczenia odbędą się na Sta- 
djonie Miejskim. 


Służ 
Sprawie Bożej! 


W dniu Imienin naszego Przewie= 
lebnego Księdza Proboszcza Stefana 
Niedźwiedzkiego, Ukochanego i Praco- 
witego naszego Patrona za pośredni- 
ctwem „Głosu Duszpasterza* składa- 
my nasze najgorętsze życzenia, aby 
otoczony Błogosławieństwem Bożem 
i miłością synowską swych wiernych 
dożył szczęśliwie długich lat, pracując 
ku chwale Bożej, Ojczyzny naszej i 
zbawienia swych wiernych parafjan. 


ZARZĄD STOW. ROB. CHRZEŚC: 
w Dąbrowie Górn. 


Parafjanie. 


(c™d.) 


2. Matka. Powiedział ktoś, że 
matka podpiera trzy węgły domu ro- 
dzinnego i miał dużo racji. Rodzi- 
na, w której matka chrześcijańska 
nie zerwała z Bogiem, nie jest bez- 
nadziejnie stracona dla nieba. „Wiel- 
cy ludzie urabiają się na kolanach 
swoi. h matek“, powiedział Bossuet. 
Prawda, że niewiasty nie stworzyły 
arcydzieł, nie dorównały mężczy- 
znom pod względem umysłu, ale 
zasługi olśniewające wielkich ludzi 
często są owocem ich charakteru, 
który się kształtował pod czujną 
troskliwą opieką matki. Ona ura- 
bia dziecko według swych myśli i 
pojęć, ona rzu'a pierwsze ziarna 
prawdy, uczy odróżniać co złe, a co 
dobre, zaszczepia wiarę, bojaźń Bo- 
żą. Matka dla dziecka jest powagą 
i wyrocznią. 

Lata dziecinne są niezmiernej 
wagi dla dziecka. Dusza dziecka 
jest wtedy białą kartą. Jeżeli mat- 
ka nie wypisze na tej karcie do- 
brych zasad, to szatan tego nie prze- 
oczy. Walka o duszę człowieka już 
na kolanach matki się zaczyna. 

Religja jest potrzebna każdemu 
człowiekowi, o ileż więcej każdej 
matce. Niewiasta bez religji stano- 
wi coś niekompletnego. Mężczyzna 
bez religji jest niebezpiecznym zwie- 
rzęciem, niewiasta czemś gorszem 

jakimś potworem. W życiu nie- 
wiasty bez religji sprawdza się spo- 
strzeżenie : corruptio optimi pessima. 
Biada niewieście, która utraciła 
wszelką świętość. 

Matka chrześcijańska jest anio- 
łem-stróżem domowego ogniska. Ona 
pierwsza przelewa w dziecko uczu- 


cia szlachetne, pierwsze pragnienie 
prawdy i dobra, utrwala nawyknie- 
nia, które czesto decydują o całem 
życiu. Dziecko, które ma dobrą i 
cnotliwą matkę, nigdy nie zepsuje 
się całkowicie, może upaść, ale na 
dnie jego duszy pozostanie wspo- 
mnienie lat dziecinnych i lepszego, 
jaśniejszego życia. Wspomnienie to 
stanie się dla takiego rozbitka des- 
ką ratunku. (c. d. n.) 


O naprawę pogańskich obycza- 
jów dzisiejszego świata. 


Dziwna to rzecz i bolesna, że po 
19 wiekach panowania chrześcijań- 
stwa, musimy modlić się o lekarstwo 
na spoganienie obyczajów. Tyle wy- 
siłków dobroci Chrystusowej, tyle 
pracy świętego Kościoła, tyle przy- 
kładów i modlitw dusz świętych, ty- 
le jasnych nauk historji, że niema 
światła i szczęścia, tylko w Boskiej 
nauce Zbawiciela—a mimo to wszyst- 
ko, świat nie chce poznać gdzie pra- 
wda i nie chce tam się zwrócić, gdzie 
znalazłby źródło niewyczerpanych 
błogosławieństw ! 

Sprawdza się słowo Chrystuso- 
we, że światłość przyszła na świat, 
a ludzie raczej umiłowali ciemności 
niż światłość, bo były złe ich uczynki. 
(Jan. 3, 19) 

Zwłaszcza ostatniemi czasy jakiś 
duch prawdziwie pogański zaczyna 
rozlewąć się szeroko po całej ziemi 
i wciskać się gwałtownie do serc, 
do rodzin, do całych społeczeństw. 
Duch „pogański“, bo myliłby się ten, 
ktoby sądził, że pogaństwo polega 
koniecznie na bałwochwalstwie, to 
znaczy na czci tych bożków, o któ- 
rych mówi św. Paweł, że chwałę 
nieskazitelnego Boga zamieniają w po- 
dobieństwo obrazu człowieka śmiertel- 
nego i ptaków i czworonogizb i płazu 
(Rzym 1. 23). To jest jedna forma 
pogaństwa, obrzydliwa i niedorze- 
czna, ale czasem doprawdy mniej 
zawiniona, bo w wielkich ciemno- 
ściach duszy poczęta. 

Jest jednak i inna forma pogań- 
stwa, która może niestety mieć miej- 
sce w pełnem świetle chrześcijańskich 
społeczeństw. Na ludzi, którzy umi- 
łowali ciemność, bo były złe ich uczyn- 
ki, może przyjść taka straszna śle- 
pota wewnętrzna, że zapomniawszy 
o Bogu żywym, Stwórcy nieba i zie- 
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_" mi, żyją tak, jakby nie było Boga 
= iwieczności, jakby ziemia była wszyst 
kiem, jakby te trzy złowrogie bo- 
żyszcza doczesne: pieniądz, ciało 
ipróżna ludzka chwała, miały wy- 
łączne prawo do całego ich życia, 
do wszystkich pragnień i myśli. 

I niestety dużo jest tych pogan 
obecnie, dużo i na naszej ziemi! 

Tysiące i tysiące ludzi o Panu 
swoim i Sędzim wiecznym, nietylko 
nie chcą pamiętać, ale rugują Go 
zawzięcie z polityki i publicznego 
życia, że szkoły i domow rodzinnych, 
ze wszystkich spraw i interesów, 
w których chcą mieć „wolne ręce" 
dla zadowolenia swej chciwości, lub 
pychy. Całe państwa trzymają się 
tych bezbożnych zasad, że „religji 
nic do polityki i spraw państwo- 
wych“; całe stowarzyszenia wyklu- 
czają wpływ Boga na treść swych 
dążeń; całe rod my żyją tak, jakby 
Najwyższy Prawodawca nie miał pra- 
wa rządzić ich damowem ogniskiem. 

A zatem zapomnieniem Boga 
i usunięciem Go ze wszystkich dzie- 
dzin życia, cóż idzie! 

Idzie to, co iść musi, bo czło- 
wiek bez jakiegoś bóstwa się nie 
obejdzie. Idzie to, że na miejsce ży- 
wego, trzykroć Świętego Stwórcy, 
stawiają sobie ludzie inne bogi, któ- 
rym poświęcają w ofierze i uczci- 
wość i wstyd i wiarę i miłość ojczy- 
zny i wszystkie najwyższe dobra. 

Czy nie widzimy na oczy tych 
„bogów“, jak panoszą się w świecie 
niby jakieś złowrogie potęgi, po- 
chłaniając tysiące ofiar i całe życie 
ludzkości wprzęgając do swej slużby? 

Cóż jest jedynym celem dążeń 
mnóstwa ludzi, cóż skupia w sobie 
ich wszystkie myśli i pożądania ? 
Oto pieniądz, oto ten złoty cielec 
grosza, oto to bużyszcze bogactwa, 
któremu do upadłego |służą, jakby 
nie miało ich opuścić przed grobem, 
Dla pieniądza nie wahają się rąk 
pokalać brudnym interesem, dla pie- 
niądza oszukają i skłamią, dla pie- 
niądza skrzywdzą, nietylko zwykłych 
bliźnich, ale i krewnych i rodziców, 
dla pieniądza wydrą ostatni grosz 
z ubogiego, dla pieniądza śrubują 
ceny i przez nieuczciwe paskarstwo 
pchają w przepaść swoją Mo | 
, (d. n. 


z 


| 


o -IN Wiwa 
Kalendarzyk prac S. M. P. Ż. 


Dnia 20. sierpnia b. r. o godz. 8 
wieczorem w kancelarji parafjalnej 
. _ odbyło się zebranie Patronatu K. S. 
= M.*Ż. Na zebraniu przewodniczył 
= Ks. Patron Wł. Derbis, omawiano 
nowy statut i program pracy powa- 
kacyjnej, który ma rozpocząć się od 
połowy września. 

21 sierpnia o godz. 8 wieczorem 


= Redaktor | Wydawca: Ws. Stefan Niedźwiedzki. 


-GŁOS BPUSZPASTPERZA: 


w kancelarji parafjalnej odbyło się 
zebranie Zarządu K S. M.Ż, prze 
wodniczyła drch. prezeska; omawia- 
no porządek zebrania plenarnego. 
W piątek 24 sierpnia o godz. 8 
wieczorem w „Ognisku“ odbyło się 
zebranie ogólne. Referat p.t. „Wy- 
chowanie fizyczne", oraz wrażenia 
z kursu w.f. w Zakopanem wygło- 
siła drch. naczelniczka St. Bijaków- 
na. Urozmaicenia drchny: B. Kule- 
jówna i St. Kocikówna. Zebranie 
zakończono śpiewem „Hej do apelu". 
W środę 29 sierpnia odbyło się 
zebranie Zarządu „Sekcji Euchary- 
stycznej" przy K. S. M. 7 
Dzisiaj, t.j. w niedzielę 2 wrze- 
śnia w „Ognisku* własnem o godz. 
5 po połudpiu obędzie się zebranie 
miesięczne „Sekcji Eucharystycznej”. 
Referat p.t. „ycie liturgiczne św. 
Teresy wygłosi drch. E. Strausów- 
na; urozmaicenia: drch. M. Solecka, 
M. Braszakówna i M, Laskowska. 
Przypomina się drchnom by na 
zebranie przybyły z legitymacjami. 
Zarząd K. SM. Z. 


. 


Komunikat z koła Mł. Kul. Oświatowe- 
go im. X. G. Augustynika przy Stow. 
Rob. Chrz. w Dąbrowie 


W dniu 18 sierpnia o godz. 7.30 
wieczorem sekcja sceniczna powyż- 
szego koła odegrała sztukę pod tytn- 
łem „Dymitr i Marya *.Ogólny do- 
chód z przedstawienia 54 zł. 21 gro- 
szy. Po odliczeniu wydatków jako 
zysk pozostałą sumę zł. 5 gr. 25 prze- 
kazano Kom. Kas Oszczędności na 
powodzian. Sztuka odegrana była do- 
brze, tylko publiczność nie dopisała 
z powodu rozbicia namiotów cyr- 
kowych. 

Pomimo tego młodzież powyż- 
szego koła zapału do dalszej pracy 
z sekcji scenicznej nie straciła, a tem- 
bardziej nabrała animuszu do dobrej 
pracy bo niebawem w krótkim cza- 
sie w sali Stow. Rob. Chrz. będzie 
wystawiona druga sztuka pod tyt. 
„Dzielny wojak Svm ze Śmil na fron- 
cie“, której próby postępują naprzód. 
A 

Życzenia Imieninowe. 


Uroczystość Świętego Stefana, która przy- 
pada 2 wrżeśnia, jest dniem uroczystym dla 
parafji Dąbrowa Górn., bo to Imieniny Czcinaj- 
godniejszego Księdza Proboszcza Stefana Nie- 
dźwiedzkiego. W dniu tak uroczystym i miłym 
dla Ks. Proboszcza składają Mu swe szcze- 
re życzenia: Księża — Współpracownicy; Pa 
rafjanie i wszystkie organizacje religijno-spo- 
łeczne, stojące na gruncie Akcji Katolickiej, 
a więc Stow. Kobiet Kat., Stow. Mężczyzn 
Kat., Konferencja św. Wincentego à Paulo; 
Kat Stow Mł. Żeńskiej, Kat. Stow. Mł. Męs- 
kiej, Chór Kościelny .Echo*, Straż Honoro- 
wa. Żywy Różaniec, Apostolstwo Modlitwy, 
Kongregacja III Zakonu, Krucjata Euchary- 
styczna. Koło Ministrantów, Stow  Robotn 
Chrześć., Stow. św. Zyty etc 

W dniu tym modlitwy całej parafji po- 
płyną do Boga, by Czcinajgodniejszy Ks. So- 
lenizant był zawsze wspierany pomocą Bożą. 
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Z miejscowego Oddziału Katolic- 
Kkie;o Stow. Mężów. 


W niedzielę ubiegłą po południu 
w sali Akcji odbyło się pod prze- 
wodnictwem nowoobranego prezesa 
p. Maika miesięczne dgólne zebranie. 

W przemówieniu wstępnem pre- 
zes zaakcentował trudność przyję- 
tych obowiązków, zarazem apelując 
do członków o poparcie i współ- 
pracę. 

Po części informacyjnej, dotyczą- 
cej bieżących spraw organizacyjnych, 
wysłuchali zebrani referatu p. Mai- 
ka o istocie Akcji Kat. 

W związku z treścią referatu wy- 
nikła następnie dyskusja w jaki spo- 
sób przeciwdziałać szerzącemu się 
bezkarnie zepsuciu moralnemu w ży- 
ciu publicznem. 

Ponieważ prawodawstwo nie kła- 
dzie tamy pornografji w prasie, ki- 
nie czy teatrze, dalej, że rozluźnie- 
niu obyczajów sprzyja panujący po- 
wszechnie kult pogański nagości — 
jedynem co pozostaje do zrobienia 
dla wyznawców prawdziwych Chry- 
stusa — to droga dobrego przykła- 
du. Dlatego też zrzeszeni w Akcji 
Kat. przestrzegać winni w rodzinach 
swych bezwzględnej czystości oby- 
czajów ięgkromności chrześcijańskiej, 
zwłaszczją w ubiorze. 


Zapowiedzi przedślubne. 


Jan Kwaśniak, kaw. z Weroniką Grzy - 
bowską, p. oboje z Dąbrowy Górn. zap, 
I dn 26-VIII, IH i III dn. 2 4X, Bolesław 
Chudzicki, kaw. z Wandą Szlezyngierów- 
ną, panna oboje z Dąbrowy Górn. zap. 
I dn..26-VIII, II i lil za dyspensą. 

Następujące zapowiedzi przedślubne 
wygłoszone będą w dniach: I —26-VIII, 
II —2-IX i IH —9-1X. Antoni Solecki, wd. 
z Władysławą Gocykówną, panna oboje 
z Dąbrowy Górn., Tomasz Wojciechowski, 
wd z Juljanną Wójcik, wd. oboje z Dą- 
browy Górn., Andrzej Jaros, wd. z Dąbro- 
wy (Górn. z Magdaleną Księżykową, wd. 
ze Sławkowa. Antoni Wnuk, kaw. z Dą- 
browy Górn. z Natalją Guzik, p. z paraf. 
Hebdów, Wincenty Regulski, wd. z par. 
Sosnowiec z Marją Regulską, wd. z Dą- 


browy Górn. 
Śluby. 


od dnia 10 do do 26 VIII: 

Włodzimierz Alfons Chłond z Janina 
Pauliną Bisikiewicz, Wincenty Chmielo- 
wiec z Zofją Mirek, Władysław Molęda 
z Stanisławą Cuglewską, Stefan Stan, Cu- 
glewski z Józefą Kmiecińską, Edwsrd Go- 
rzelańczyk z Zofją Celniaszek, Stefan St. 
Mucha z Stefanją Kapuśniak, Alfrerd Sa- 
dłoń z Stanisławą Ptakówną. 


Zmarli. 


od dn, 19 do 26 VIII, 
Helena Pniak zm. dn. 22-VIII 1934 r. 
Z4 godz 
Rocznice zgonów. 


od dn. 19 do 26-VTII 1933 r. 
Janina Kubiś lat 1, zm. dn. 21-VIII 
1933 r., Marta ze Stachów Szczurek lat 54, 
zm, dn 27-VIII 1933 r. Marjan Wiewióra 
lat 4 zm. dn. 29-VIII 1933 r., Karol Czy- 
żewski lat 61, zm. dn. 28-VIJI 1933 r. 
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